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KURYER LITEWSKI
w  W iln ie w  Piątek dnia 6 Lutego v. s. i85i Boku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

W  Imiennym  J ego C e s a r s k ie y  M ości N a j ­
wyższym Ukazie, danym Rządzącemu Senatowi, w 
dniu 12 teraźniejszego s ty czn ia , za własnoręcz­
nym J ego C e s a r s k ie y  Mości podpisem, wyrażono: 

,, Rozpatrzywszy podane N am od K o m i­
tetu do urządzenia zakładów n au k o w y ch , nay- 
ęoddanieysze przełożenie, o nowem rozdzieleniu 
gubem ialuych  girnnazyow i  innych szkół, między 
różną, znayduiące się pod zawiadywaniem K u ra ­
to rów  i Uniw ersytetów , okręgi naukowe, i uws- 
ża iąc , że przez projektowane od K om itetu  p rze ­
miany łatwieyszy można będzie dla g łów nych n au ­
kow ych  Zwierzchności mieć dozor nad podwła- 
dnemi im m ieyecam i, dla tych  zaś ostatnich ła- 
twieysze będą śrzodki do rychleyszego otrzymy­
wania potrzebnych nauk i pomocy, R ozkazuje­
m y , aby odtąd nadal:

„ S a n k t-p e tersb u rsk i okrąg naukow y skła­
dał się z guberniy: Sankt-petersburskiey, Now- 
gorodzkiey, Pskow skiej ,  Ołoneckiey, Wołogodz- 
k iey  i Asrch angielskiej; M oskiew ski z  guberniy: 
M oskiewskiey,T werskiey. Jarosławskiey,Kostrom- 
r kiey, W łodzim ierskiej,R jazańskiey ,Tam bo wskie у , 
Orłowskiey, Tulsk iey , K ałnżsk iey  i Smoleńskiey; 
D orpack i z guberniy: In f la n c k ie y , E s tońsk ie j  i 
K urlandzk iey ; W ile ń sk i  z guberniy: W ileńsk ie j ,  
G rodz ieńsk ie j  i Obwodu Białostockiego; K a z a ń ­
ski z  guberniy: K azańskiej, W iackiey , Permskiey, 
Kizgorodzkiey, Peozeriskiey, Symbirskiey, Sara- 
towskiey i OrenLurskiey; C harkow ski z guberniy: 
S łobodzko-Ukraińskiey, W oronezkiey, K orsk iey , 
Czern ichow skiej ,  K iiow skiey , Połtawskiey, Po- 
dobk iey ,  W o ły ń s k ie j ,  Ekaterynosławskiey, C her­
soń skiey z wyłączeniem miasta Odessy,Tauryckiey, 
Astrachariskiey, Ziemi W oyska Dońskiego, O bwo­
du Kaukazkiego i Ziemi W oyska Czarnomor­
skiego; B ia ło ru sk i  z guberniy: W ftebskiey, Mo- 
b ilew skiey i Mińskiey.

„Naukowe zakłady miasta Odessy  i  Obwo­
du Bessarabskiego pozostają pod głównym  zarzą­
dem oddzielnego K u ra to r a ; szkoły w Gruzyi i 
Obwodzie Ormiańskim pod wiedzą Głównozarzą- 
dzaiącego tą prow incyą , a znaydniące się w g u ­
berniach: T obo lsk ie j ,  Tom skie j ,  I r k u c k i e j  i J e -  
nisseyskiey , pod nadzorem Cywilnych G uberna­
torów tych guberniy , na zasadzie wydanych w tym 
względzie do Rządzącego Senatu ukazów, i og ło­
szonych przez N aszego M inistra Narodowego O- 
świecenia rozkazów.” (G .S.P .)

— Doniesiono było publiczności, o haniebnym 
postępku czterech oficerów Zrnudzkiego G rena- 
dyerskiego półku, którzy,zabiwszy swoiego zw ierz­
chnika , K apitana Czatowa, przeszli do polskich 
buntowników. — W  liczbie ich znaydował się 
Chorąży Suzin . T eraz  , za N a y w y ż s z ą  wolą, 
podaie się do pow szechnej wiadomości, czyn ch w a­
lebny  stryieczoego brata iego , odstawnego Pod­
porucznika Suzina. T en  oficer, rod^rn z Grodzieri­
skiey  gubernii,  służył w tymże p ó łk u , lecz dla 
choroby został uwolniony ze służby w miesiącu 
styczniu upłynionego roku. Z uczuciem n a jw ię k ­
szego zmartwienia i sprawiedliwego gniewu, do­
wiedział się on o zbrodniczym postępku swoiego 
kuzyna, i  niezwłocznie podał prośbę o przyjęcie 
go do działaiącey armii, ażeby gorliwą służbą za­
gładzić plamę ich  familii uczyn ioną, i k rw ią  
swoią utwierdziwszy wierność do T ronu i O jcz y ­

zny , zachować swoie nazwisko od powszechney
pogardy.

N ayjaśnieyszy Pan, przychylając się do takowey 
prośby Suzina, N a y w y ż e y  rozkazać raczył przy* 
iąć go do Sciego półku strzelców pieszych. {R .I.)

— Rad» Państwa, na połączonych D epartam en­
tach Praw , Ekonomii i  S praw  c y w iln y c h , oraz 
na Powszechneoi Zebraniu  , rozpatrzywszy p rze­
łożenie Rządzącego Senatu Powszechnego Z ebra­
nia T rzech  Departamentów, na zapytanie: iak im  
sposobem zaszczycać orderem ś. W łodzim ierza 
4 tey k lassy , Sekretarzów Zgromadzeń Szlachec­
kich  , i podnosić ich  do następujących rang ? i  
znalazłszy wniosek Rządzącego Senatu praw nym , 
zgodnie z nim po sta n o w ił: dla odwrócenia napo­
tykanych z teraźniejszego pytania niedoroznmień 
wyjaśnić: lód , iż na zasadzie 55go a r ty k u łu  P rzy-  
wileiu Szlacheckiego, oraz 6go punk tu  M anifestu  
dnia 12 grudnia 1801 roku, Sekretarze Zgromadzeń 
Szlacheckich mogą być zarówno z innym i służą­
cym i z wy boro w szlachty zaszczycani w nagrodę 
orderem  ś. Włodzimierza 4 tey klassy, k iedy oniv 
przesłużywszy gorliwie i  nienagannie trzy trzech -  
lecia, chociażby i nie z kolei, zostaną w ybranym i 
na czwarte trzechlecie, 2re) l ż  na teyże zasadzie, 
iak  postanowiono 5cim punktem  Ukazu dnia i  
s ierpnia j 8 o i  roku, o s łużące j  z wyborow Szlach­
cie, należy podnosić do rang i Sekretarzów Zgro­
madzeń Szlacheckich, przez dw a trzechlecia ich  
służby bez przerw y.” (Dnia 20 styccnia 18З1 ro ­
ku.) (G .S.P .) 1

Pomnik Je rm a ko w i , zdobywcy Syberyf* 
zakłada się w mieście T oho lsku , za N aywyższeui 
zezwoleniem, na dowod okazania wdzięczności p o ­
tomstwa za nabycie tak ważney p ro w in c ji .  P o ­
stawiony on będzie na przylądku, tak  nazwanym 
Czukm anem , i ogrodzony czugunną kratą , za k tó­
rą  założony będzie ogrod dla p u b liczn e j  prze­
chadzki. Sam pomnik składać się będzie z m ar­
m u ro w e j  piramidy, którey podstawa zawierać ma 
6 arszynów i 6 wierszkow, wysokość zaś 7 są­
żni i i 4 wierszkow. T a  piramida, oraz wszystkie 
iey części, z prawdziwego m arm uru , będą rob io ­
ne w zostającej pod wiedzą Gabinetu J ego C b- 
s a r s k i b y  Mości H o rn o szy tsk iey  fa b ry c e  w E k a -  
terynburgu , kosztem Gabinetu. W ykonanie  n iż­
sze j  części z granitu , iako też postaw ien ie , oraz 
inne w tym przedmiocie w y d a tk i , postanowiono 
wykonać z dobrow olnych pieniężnych ofiar, dla 
zbierania k tó rych  otworzono podpisy we wszy­
stk ich  Rosayyskich guberniach. (P.P-)
— D. 18 grudnia N a y w y ż e y  potwierdzonym zo­

stało zdanie D epartam entu  Ekonomii i Ogólnego 
zebrania R ady Państwa, zapadłe, na przedstawienie 
P . M inistra Skarbu o dobrach lennych w  g u b er­
niach, od Polski wcielonych. Dobra te pod czter- 
ma względami uważane być mogą. 1) Pod względem 
przyłączenia tych  prow incyy do Roesyi. 2) Ogól­
nych postanowień rządowych, co do ty ch  dóbr. 3) 
P ryw atnych  aktów właścicieli na praw o dziedzi­
cznego władania majątkami lennem?, i 4) Rozporzą­
dzeń Rządu Roseyyskiego, co do rozpoznania dóbr 
lennych.

Co do czasu. W szystkie  p ro w in c jo ,  w róż­
nych  czasach od Polski nabyte, należy rozdzielić 
na dwa szeregi: a) na przyłączone do wydania N a j ­
w y ż s z e g o  Manifestu 178З r-, o zniesieniu w 
Inflan tach  i Estonii p raw a manlennego, i tu nale­
żą B iałoruskie gubernie W itebska  i  Mohilewska»



w  granicach, w jak ich  wówczas zostawały, i b) na tremi wieczystem, bez wszelkiego na to zakazu od 
zjrowincye, i u i  po tym  Manifeście nabyte, tak te, Rossyyskiego Rządu, aż po rok 1808, kiedy po raź  
e k tórych poźoiey powstały nowe gubernie, iek i pierwszy takowy zakaz stanął, rozpoznanie, zosta- 
te które weszły w obwod Białorusi, przy rozsze- wionę do czasu nieograniczonego, musi być połą- 
rżeniu zachodnich iey granic, i w skład guberni! ezohe z nadzwyczaynemi trudnościami i z ueiążli-
K iiowskiey.

Co -do ogólnych postanow ień rządowych, na  
ca łe  obwody i p row incye w ydanych . Te postano­
wienia mogą być także na dwie epochy podzie-

wośeją dla posiadaczów,’ i n«koniec, źe idąc za d u ­
chem dobroczynnym Rossy yskich M- narchów i sto­
sownie do zasadowego prawa o dzieeięcioletniey da- 
wności, nie można przypuścić prawidła postano-

lone: a) n& konstytucye polskiego rządu, z k tó rych  wionego w 1824 r. przez Rządzący Senat, aby w 
widać że od 1669 do 1662 roku, lenne maiątki prze- razie niezłożenia dokumentów przez posiadaczów 
chodziły w ziemskie czyli dziedziczne w różnych w iadom ych , Izby skarbowe stanowiły ostatecz nie
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go dawnieysze powiatyS
liżski i część Surażskiego, wraz z trzema powiata­
mi Dynaburskim, Rzeżyckim i Lucyńskim odłą- 
czonemi od Inflant, w których lenność dóbr po­
wyższym Manifestem 1785 r. zniesiona, akładaią 
teraz większą część W itebskiey  gubernii, ib )  na 
ustawy Rządu Rossyyskiego, do których należą 
Manifesta: i) 1772 r.  pod nazwiskiem Plakatu po­
twierdzający wszystkie praw a i przywileie oby­
w ateli  Białoruskich gubernii; 2) 178З r. o rozgra­
niczeniu w tychże guberniach z potwierdzoną na
ten czas iristrukcyą graniczną, znoszącą wszystkie -  _ .
dawne dyplomata, przyw ile ie ,  akta i obwody, a Państwa postanowiła: 3) W szystkie  dobra lenno, w 
stanowiącą, aby każdy posiadał podług xiąg i pla- prowincyach od Polski wcielonych, które przeszły 
now granicznych; i 5) Manifest tegoż roku maia w dziedziczne,skutkiem jakichkolwiek szczególnych 
5 wydany dla gubernii Ryskiey i Rewelskiey, z p raw nych aktów lub przywileiów Polskiego Rządu,

nie
zaś 

nawet
posiadania, ieśli lenność wykryie się przez czas 
lub okoliczności: gdyż po przyjęciu takiego p ra ­
widła nie byłoby, ani dawności, ani sposobów do 
obronienia się przeciwko w yrokow i Izby Skarbo- 
wey, która, nie będąc urzędem sądowym, p rzyw ła­
szczyłaby sobie prawo,majątki szlachty przeht&crftć 
w skarbowe, dla tego ty lko, że posiadacz nie mógł 
złożyć takich aktów, iakich i Rząd, maiący więćey 
po temu sposobów,w ciągu lat 55, nie zdołał zgroma­
dzić.

W  skutek takiego sposobu uważania, Rada

łem” Rossyyskiem zostaiącey) lennych dóbr n ie b y ­
ło. I  tak konstytucye P o p i c h  Królów, stanowiąc 
zniesienie lenności w nieCtórych tylko kraiach Pol­
ski i L itw y, bez wszelmego z resztą oznaczenia ro- 
ściągłości prowincyi, terni konslytucyami objętey, 
dochodzą do 1662 r., kiedy potem, w ciągu całe­
go wieku, rozdawano wiele dóbr na lenrem p ra ­
wie aż po r.  1775, t. j. do czasu, kiedy K ró l Pol­
ski zrzekł się stanowczo rozdawania takich mająt­
ków; Manifesta zaś Gesarzowey K atarzyny I I ,

łeyrusi, wyłą* zaiąc te tylko, k tóre  przyłączonemi 
do niey zostały,w skutek nowego rozgraniczenia gu- 
berniy , po wydaniu powyższego Manifestu. 3) Ró­
wnież we wszystkich p row incyach , od P o b k i  do 
Rossyi przyłączonych, uznać za dziedziczne i te len­
ne dobra, które przeszły od jednych posiadaczów 
do drugich, na p raw ie  dziedzictwa, przez akta N ie ­
czyste, do wydania Ukazu Rządzącego Senatu 1808 
r .  22 września. 4) A daley inne w tych prow incyach

iedyue do tego kra in  stosuiące się ustawy, obey- niezaprzeczane dobra lenne, wiadom e  Rządowi z ak- 
muią same tylko Białoruskie gubernie w grani- tó w, uważać za.lenne, iak przedtem. Jeżehzaś  o k lo­
cach, jakie były w 178З r. Lecz, co się ściąga do 
innyęh W I7g3 i 1796 r. nabytych od Polski pro- 
wincyy, ani o zostawieniu w nich lennych m ająt­
ków na dawney zasadzie, ani o przechodzie’ ich 
na dziedzictwa, nie ma żadnych ustaw Rossyyskie­
go Rządu.

Ćo do p ryw a tn ych  przyw ileiów  i dyplom  a - 
tów  Polskiego rzą d u , danych posiadaczom  dóbr 
lennych , okazuie się, że, chociaż na mocy takich 
aktów wiele tych dóbr przeszło w dziedzictwo, 
lecz śame akta, chowane u posiadaczów, są nie­
wiadome Rządowi, z powodu rozproszenia Polskich 
arch iw ów  i z powodu nieładu, iaki był w ostat­
nich czasach w Polsce, i doprowadził różne części 
do takiego zamętu, że i majątków przeznaczonych 
na dobroczynność i wychowanie młodzi, nie można 
było odkryć inaczey, tylko przez osobne komissye. 
D latego  należało koniecznie rozpatrzyć prywatne 
p rzyw ile ie ,  aby oznaczyć dostatecznie, któreto 
mianowicie dawne dobra lenne przeszły w dzie­
dzictwa.

N akoniec ,  co do r  oz rządzeń  R  ossyyskie* 
go R ządu  o rozpoznaniu  dóbr lennych ; okazuie się, 
że pierwsze rozrządzenie o tych dobrach, zawiera 
się w ukazie Rządzącego Senatu 1808 r..  którym 
do czasu rozpatrzenia praw posiadaczów dóbr te ­
go rodzaiu, zabronione zawieranie aktów wieczy­
stych i przechod maiątkow z rąk  do rąk, a w з8з4 
r .  wskazany posiadaczom dóbr lennych roczny te r ­
min na złożenie dokumentów. Z łeg o  wszystkiego 
wynika, że w  Białoruskich guberniach , w y jąw ­
szy ziemie, przyłączone do nich w czasie ostatnie­
go Polski podziału, lenne maiątki być nie powin­
ny; że w tych  ostatnich ziemiach, równie iak we 
wszystkich poźniey nabytych prowinpyacb, takie 
dobra znayduią się i  ulegaią rozbiorowi ze wzglę­
du na dyplomata i przywileie , podług których 
przeszły w dziedzictwa ; że rozpoznanie lenności 
m a ją tk ó w ,  k t ó r e  z r ą k  do  r ą k  p r z e c h o d z i ł y , p r a ;

rekolwiek z nich zaydą między obywatelami spo­
ry  i dowodzona będzie nielenność dóbr, spraw y te ­
go rodzaiu odbywać porządkiem apellacyynym. W  
przypadku zaś odkrycia nowego lennego majątku 
niewiadomego  dotychczas Rządowi, trzymać się ści­
śle prawa o dziesięcioletniey dawności, niedopu- 
szczając żadnych rozpoznawali i procederów, skoro 
tylko Skarb w ciągu lat 10 nie wiedział o takowym 
maiątku. W  tym iednak razie Izba Skarbowa zda­
nie swe o lenności odkry tych  dóbr obowiązana iest 
przedstawić na rozpatrzenie Rządzącego Senatu, 
którego wyrok po N а у w у  ż s z e m utwierdzeniu 
stanie się prawomocnym. (Г .  P.)

S  Z W A Y O A R Y A.
B  azyle a  dnia 19 stycznia .

Dyliżanse i poczty chodzą znowu przez na­
sze miasto. Rozpoczęte zostało śledztwo, wzglę­
dem więźniów, k tórych tu przyprowadzono. Po- 
zaięciu L ie s ta lu S i s s a c h u  , l t t in g e n u  i innych 
mieysc, spokoyność kantonu pod względem w o ­
jennym iest zapewnioną. W czora  wydane zostało 
postanowienie tymczasowego Rządu , w którem 
rozkazano aresztować piętnastu członków tym cza­
sowego rządu , oraz innych  przywodzców rozru­
chów, zalecono też przełożonym gmin, aby wezwa­
li swoich podwładnych do porządku i podległo­
ści, i  aby w tym celu wydali do nich oświadczenie.

---------- ----- (iJ .d .S .P .)
A n g l i a .

L o n d yn  dn ia  21 styczn ia .
P a p ie r y  publiczne. W czoray  o godzinie Sciey 

konsolidv stanęły na 8of.
— Nowy lord-adwókat szkock i , P. J e f fr e y y 

został obrany członkiem Parlam entu  z P e i th .
— P. M oreno , poseł B u e n o s-A yrcy sk i,  zło­

żył dnia i 4, swoie listy wierzytelne lordowi Pal* 
merstoriowi.



—  W ice-adm ira ł ,  sir  H e n r y k  l l o th a m , iest 
naznaczony na naczelnego dowódzcę floty śrzód- 
ziemnego m orza, na mieyecn P. M aląclm  , któ­
rem u  term in iuż upłynął.

— Donoszą z D ublinu , pod dniem 18 stycz­
nia: „Dziś zrana, około południa, P . О’СогтеІ zo­
stał aresztowany przez P. F a rre l, naczelnika kon- 
stabłow > z polecenia aldermana D a rley , za p rę­
ży do wanie i znoydowanie się na rozmaitych ze­
bran iach  ludu, zakazanych przez odezwy lorda 
namiestnika. P. O’Conne/1 , po przeczytaniu głó­
w nych  punktów  obwinienia, obiecał dać k&ucyą, 
gdyż obwinienie w oczach iego niedostateczne k ła­
dzie powody do areszlu. Pow stała  wówczas d łu ­
ga i zawikłana sprzeczka między urzędnikami a 
P .  O’Connellem  ; skończono iednak na przyięciu 
kaucyi; składa się ona z 1,000 f. szterlingow 0- 
sobietey kaucyi, oraz z |  kaucyi 5oo f. szter. k a ­
żda. P. L a w less , przyjaciel P. 0 'C onnella , chcąc 
się zobaczyć z obwinionym p rzyby ł do sali skła- 
dowey, lecz natychm iast został oddany pod nad­
zór policyi , gdyż i on także b y ł  wymieniony w 
zaleceniu, aby go aresztować. P. 0 \Connetl znay- 
duie się teraz w domu D am ę-S tree t)  i  przemawia 
do ludu z góry przez okno.”

— K.ró*. Niderlandzki rozstrzygnął kwestyą 
między Anglią a Stanami Zjednozonemi A m ery­
k i Połnocney , względem ich wzaiemuych granic. 
K ró l  Jegomość rozdzielił te r ry to ry u m  , do którego 
rościła prelensye Anglia, i oddał naypięknieyszą 
część Stanom Zjednoczonym; co większa, nazna­
czył granice Sianów.Zjednoczonych około 3o mif 
K-webeckich, to iest około dwóch dni drogi; przy­
sądził ieszoze Stanom Zjednoczonym znaczną część 
rzeki S. Ja n a .

— Globe a n d  T raoeller  zawiera o emigra- 
cyl ubogich z p*rafii angielskich do Stanów Zje­
dnoczonych A m eryki Połnocney artykuł) w k tó ­
ry m  a u lor stara się okazać , iż śrzodkowi temu 
przyznać należy przewagę nad systematem, k tó­
rego się trzymano względem ubogich. W  dowod 
tego wymienia on jedną parafią, n k tórey , od r o ­
ku  1 8 ^  w y s z ł o  i 4 g osób, dostatecznie opatrzo- 
юусЬ, teraz zaś w niey nie ma praw ie  żadne у o- 
soby, k tóraby  nie miała zaięcia się, łub  k tóraby 
była  ciężarem dla mieszkańców.

— K u r fe r  umieścił list B o liw a ra  do jene­
ra ła  P a ez  , w którym  odkryw a zdanie swoie, o 
iego przyszłey polityce.

Pożary na prowincyach nie przestają sze­
rzyć się z  wściekłością niepodobną do uwierze­
nia.

— W  wielu h rabs tw ach  by ły  zebrania; w 
celu ułożenia petycyy, k tórych  przedmiotem iest 
żądanie reform y parlamentu.

— Listy z S te -M a rlh e , pod dniem 11 listo­
pada donoszą, iż wielka pannie niepewność w ca- 
łey publiczności względem zamysłów B o liw a ra ’, 
sądzą, iż przez czas n ieiaki nie użyie on siły oręża, 
dla przymuszenia W enezueli do połączenia się.

---------------- “ (J.d.S.P .)
JF R А Я О т A.

P a r y ż  dn ia  s 4  s tyczn ia .
B i r ia  p a ryzka . P ięć od sta, 9З fr. 00; trzy  

od sta, 61 fr. 35; akcye bankowe, 1Ś10 fr.; pożyczka 
królewsko-hiszpańska G i f  fr.

— Дггег postanowienie z dnia i 5 stycznia. K ró l  
mianował komandorem orderu  legii hooorowey, 
hrabiego Sussy , Para Francy?, pułkow nika l i tego  
legionu gwardyi narodowcy paryzkiey.

— P . JJarrachin , dawnieyszy adjutant starsze­
go syna K ró la  Perskiego, przesłał następny list 
do iedney z gazet porannych:

„P ew na  gazeta ogłosiła, a za nią powtórzy­
ło  wiele in n y c h , zmyśloną wiadomość o buncie 
starszego syna Króla Persk iego , przeciwko swo­
jem u о у cu i przeciwko br&tu. Wiadomość ta iest 
w yraźnie fałszywą: starszy bowiem syn, o któ­
ry m  tu iest mowa , umarł z cholery dnia 22 p a ­
ździernika 1821 roku, w P a y -T a c k ,  około gór A -  
gros, wtenczas, kiedy zostawał w woynie z Baszą 
Bagdadzklm. T en  zaś A b b a s-M irza  , o którym 
p o w ia d a ją ,  iż idzie na  swojego b ra tą  starszego, (ęst

sam teraz naystarszym z familii, i  uznany iest na- 
stępcą tronu.

— Postanowienie, umieszczone w M onitorze, na- 
kazme, ażeby , iak w przódy, wychodził dziennik 
woyskowy urzędowy.

—Dawnieyszy naczelnik Szuanów, T errier,nazw a- 
n y  L w ie  serce, pokazał się w okręgu C hateau - 
briand  z dwunastu ludz'mi, noszącymi białą kokardę,

—• Nadzwyczayne i zupełnie niespodziane zgro­
madzenia , zebrały się dnia 18 przy rogatce L a  
Glaciere. Około 200 ludzi, po większey części u- 
zbroionych w pistolety, powtarzało wyraz Rzecz* 
p o sp o lita , czyniło pogróżk i,  iż uda się do izby 
deputowanych, gdzie stanowiska gwardyi narodo­
w y ,  w krótce zostały podwoione. P refek t  poli­
cyi usiłował wysłać na mieysce urzędników spo- 
koynosci, lecz oznay miono mu, iż niektórzy z nich. 
przepędzali noc w górach, gdzie łamią kamienie. 
Po południu kupy  te zostały rozpędzone.

— Izba deputowanych , na posiedzeniu swem 
dnia 17, po przyięciu wszystkich a r tyku łów  p ro ­
jek tu  do prawa, obeymuiącego umorzenie, p rz y ­
stąpiła dnia 18 do sekretnego głosowania na całe 
prawo. Oto iest iego Wypadek : Liczba głosują­
cych, 252, gałek białych 220, czarnych 3o. Izba 
przyymuie. — Z porządku dziennego roztrząsana 
projekt: do p ra w a ,  tyczący się podatków osobi­
stych i od ruchomości, także opłat od drzwi, o- 
kien, pa ten tów .— Na posiedzeniu dnia 19, mini­
s te r  spraw wewnętrznych, podał prawo o wido­
w iskach teatralnych; potem zaś wyłożył powody 
proiektu  do prawa, tyczącego się likwidacyi d łu ­
gów miasta P a ryża . P ierw szy a r ty k u ł  w  nastę­
pnych  zawiera się słowach:

„Miasto P aryż  upoważnione i e s t , stosownie 
do zdań rady m inicypalney z dnia 9 i 2З gru l 
dnia ió 3o roku , do otworzenia 760^00 franków  
w ypłaty  roczney od kap ita łu  i 5 miiionow , i do 
układania się o nie i t. d.55 Izba, złożywszy mini­
s trow i te proieita, odesłała ie na uprzednie przey- 
rzenie do swoich biór, i powróciła do roztrząsa­
nia prr/iefciu do praw a o podatkach.

— Studenci, którzy stawili się dnia 19 przed 
radą akademicką, na k łórey  prezydow ał P. B a r - 
th e , oświadczyli, iż nie chcą przed nią odpowia­

d a ć .  Podpisana przez wszystkich protestacya, zo­
stała odczytana i złożona na bićrze; studenci po­
tem się oddali l i , a spraw a została odłożoną do 
przyszłey soboty.

— W ie le  gazet donosi, iż utworzony został ko­
m ite t  ekonomii polityczney, złożony ze 56 człon-, 
k ó w , wybranych z osób nayznakomitezych izby 
deputow aney; celem iego iest roztrząsać wszy­
stkie kweslye wyższego p raw o d aw stw a , skarbu, 
przemysłu, h a n d lu , k tó ry ch  rozwiązanie zależy 
od zdrowego zastosowania zasad ekonomii po li ty ­
czney. Podobny on iest do komitetu ekonomistów 
izby nizszey Londyńskiey. Zbiera się ou w  nie­
dzielę u P. F e ru ssa c , k tóry  z k ilku  swoimi to­
warzyszami, PP. M olin , G a u tier , M osbourg , A u*  
g u s tyn  P e r r ie r , Cordier , A n is s o n , D uperron , 
P a s s y , podał myśl do iego utworzenia. Między 
innemi członkami wymieniają PP. A u h ern o n , B au*  
de, B erbis , B esla y , Cambis, D elpon, K a ro la  B u*  
p in , G aunneron , G u izo t , H u m a n a , J . L efebcre , 
Salvertc , hrabiego Sade, T rą cy , “F atisrnenil i t. d.

—La C ontem poraine  (Pani Id a  Sa in t-F lm e),kló- 
powróciwszy ze W schodu, znayduie się. tera* 

-w Lyonie, podaie, iak powiadaią, projekt Rządo­
wi, aby ią wysłał do Afryki, dla nauczania tam tey- 
2sych rodaków. Gs ze laP recurseur, która ogłasza tę 
wiadomość, czyni uwagę, iż mogłaby tam zostać 
przełożoną zakonoiczek ś. Symona, którego prze­
znaczeniem zdaie się bydź kazanie na pustyniach.

— Uwięziono w P a r y ż u  i oddano pod rozpo­
rządzenie prokuratora królewskiego, Pana D em ey, 
lekarza belgickiego, dawnieyszego założyciela sto­
warzyszenia ś. Jó ze fa , k tóry  chcia ł założyć nowe 
towarzystwo pod nazwaniem prziyiacioł porządku 
i religii.

— P. iener*ł R u m ig n y , adjutant królewsk", w y ­
słany iest w { oleceniach do departamentów zacho- 
dnięh. Zsęzaie on od departamentów L a  M aren*
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ne i l l le -e t-F ila in e .  W  ostatnim tym departa­
mencie w okolicach F itr ó ,  zaszły nieiakieś roz­
ruchy . Dwudziestu do trzydziestu nieposłusznych 
konskrypcyonietów okazało się tu z białą kokardą. 
Natychmiast przedsięwzięte zostały śrzodki do przy­
gaszenia ty ch  pierwszych zamachów buntow ni­
czy ch ^  p re fek t Y .L ero y  udał się osobiście do Fitró.

— Rząd angielski ma zamiar, iak powiadaią, 
zmniejszyć ' opłatę od wódek franctizkich; a nato­
miast powiększyć dotąd istnieiące opłaty od to- 
warow roesyyskich. (J .d .S .P .)

Sprawy N iderlandzkie.
H a g a  dn ia  25 stycznia.

Oficer belgicki > francuz rodem * przeszedł, 
dnia 17 do szeregów naszego woyska. Miał on d łu­
gą rozmowę z ienerałem va n  Cleen, któremu do­
niósł, iż w woysku belgickiem panuie różność 
zdań, oraż taka iest uiekarność, że D aine  prawie 
nie iest w stanie wykonywania swoich postano­
wień; niedostatek żywności daie się także czuć 
widocznie, i wszystko każe przewidywać, iż Belgo­
w ie  nie będą w stanie zaymować dłużey swoich 
pozycyy. (Ld .S .P .)

В г и х е ііа  dn ia  '21 stycznia .
Kk posiedzeniu dnia 19 kongres otrzymał 

wiele petycyy od mieszkańców В ги х е ііі  i od offi- 
cerów woyskowych, którzy źądaią wyboru K ię- 
cia Leuchtenberskiego , P . Lebeau  podał kongres- 
sowi proiekt do następuiącego postanowienia:,,.^/-^
І .  Kongres narodowy wzywa ne tron belgicki K lę ­
cia Leuchtenberskiego, pod imieniem A u g u s ta  1, 
K ró la  Belgów* A r t .  2. Po wykonaniu w obecno­
ści kongresu przysięgi na zachowanie konstytu­
c j i ,  K iążę zostanie natychmiast ogłoszony Królem 
Belgów i wykonywać będzie władzę i preroga­
tyw y , które do niego są przywiątaoe. A r t .  3 . De- 
putacya, złożona z pięciu członków kongressu, u- 
da się niezwłocznie do K ięcia Leachtenberskiego, 
w  cela  doniesienia mu o ninieysróm postanowie­
niu, dla uwiadomienia go o artykułach konstytu­
c j i ,  iuż przyjętych, i o roporządteniach, tyczących 
się gw ardyi obywatelskiey, i dla zapewnienia się 
o postanowieniu Kięcia. — ,tWniosek ten będzie 
rozbierany po uczynionem przez kongress postano­
wieniu, względem propozycji  wydziału central­
nego, k tórey przedmiotem iest: aby dzień 20 sty­
cznia by ł nieodmiennie naznaczony na obranie 
naczelnika kraiu. P. L eg rę lle} deputowany z A n ­
tw e r p ii,  podał proiekt wysłania komisarzów do 
L o n d yn u . P. J o /fra ń d  u t rzy m y w a ł , i i  na nioby 
się nie przydało powzięcie wiadomości O uczuciach 
mocarstw sąsiednich, i !e krok tekowy byłby do­
statecznym do obudzenia ich wzaiemney między 
sobą zawiści. W y b ó r  Kięcia O ranii, rzekł on, 
zjednałby nam bez wątpienia przyiaźń czterech 
mocarstw; lecz niepodobna iuż o tern myśleć; tćm 
bardziey, iz KiążOj w odezwie umieezczooey w ga­
zetach francuzkich , k tó rą  mu przypisu ią , sdaie 
się chcieć nadać nam konstytucyą, podług swego 
upodobania* W ysłuchaw szy ieszczo wielu mów­
ców » kongres o d rz u c i ł , większością 89 głosow 
przec iw ko  62 proiekt, podany przez V* D u va l de 
Beaulieu» aby wysłać komisarzów do L o n d yn u , 

p rz y ią t  zaś, większością 80 głosow przeciwko 76, 
odmian^» podaną przez P. F orgeurt k tóry radził, 
aby wysłano komissarzów do P aryZ a  , i  wnosił 
razem, aby naydaley dzień 28 stycznia by ł nazna­
czony na ostateczną naradę, względem wyboru na­
czelnika kraiu. (J .d .S .P .)

В г и х е ііа  dn ia  2$ styczn ia .
Na posiedzeniu kongressu dnia 20, odczyta­

no petycyą pewnego mieszkańca z okolic Fenloo , 
k tó ry  proponuie na naczelnika kraiu, hrabiego Se- 
bastian i, lub wice-hrabiego C hateaubriand. P: 
B rouckere  podał, w imieniu rządu> proiekt do p ra ­
w a  dla zastąpienia niedoborów w dochodach p ie rw ­
szego półrocza, przez złożenie z góry podatku grun­
towego za drugie półrocze, oraz drugi proiekt do 
p raw a  o odpowiedzialności ministrów. Kongres 
postanowił, aby się natychmiast zajęto temi d w o ­
ma proiektami do prawa ; przystąpił on do roz­
trząsania a r tyku łu  konstytucji,  tyczącego się m ini­

strów, k tó ry  udziela izbie reprezentantów praw o 
oskarżania ich  i pozywania do sądu kassacyyne- 
go. Skazani przez ten sąd ministrowie, nie będą 
mogli być ułaskawionymi przez Monarchę, ty l ­
ko na wniesienie iedney ze dwóch izb.

— Na posiedzeniu kongressu dnia 25 > P. 
A ersch o t odczytał pismo hrabiego Sebastian i, da­
towane pod dniem 2 1 stycznia z P a r  у  Za , k tó re  
zostało mu udzielone przez P. B resson t do k tó­
rego było adressowane:

Mości Panie !
jStan Belgium zwrócił znowu uwagę K ró la  

i iego rady. Po bacznem roztrząśaieniu wszyst­
k ich  kw estyy  politycznych, które się do niego od­
noszą, polecono mi oznaymić W P a n u  , w sposób 
iasny i d o k ład n y , zamiary rządu królewskiego. 
Nie zgodzi się on nigdy na przyłączenie Belgium 
do F r a n c y i ; nie przyymie on zgoła korony dla 
Kięcia JSŚmours, chociażby nawet była mu ofia­
rowaną przez kongres. Rząd J .  K. Mości uważać 
będzie w wyborze K ięcia L euch tenberskiego , 
związek, zmierzający do zaburzenia spokoyności 
F rancji*  Nie iest bynaymniey naszym zamiarem, 
chociażby n a jm n ie jszy  czynić zamach na wolność 
Belgów w wyborze ich  Monarchy; lecz możemy 
użyć służącego nam prawa, oświadczając, nayu- 
rzędownieysżym sposobem, iż nie zgodzimy się na 
w ybór K ięcia  Leuchtenberskiego. Bez wątpie­
nia, mocarstwa ze swoiey strony, nie bsrdzoby się 
skłoniły do tego uznania; co do nas, nie odważyli­
byśmy się odmówić z naszey s t ro n y , gdyby nie 
wzgląd na dobro k r a iu , k tórem u wszystko u- 
stąpie powinno, skoro nie obraża prawa osobiste­
go. Sąsiedztwo z  Belgium i uczucie, którem prze­
jęty iest K ró l  Jegomość ku iego mieszkańcom, chęć 
zachowania z niemi związków najszczerszej i n ie ­
zm iennej pczyiaźni, wkłada na nas obowiązek t łu ­
maczenia się otw arcie  z narodem, który poważa­
my i kochamy; żadne uczucie, k tóreby mogło obra­
żać K ięcia Leuchtenberskiego , lub iego familią, 
którą szanujemy więcey, niż kogo innego,nie roięsza 
się do tey czynności po litycznej.  Rząd królew ski 
kierowany jest iedyrms miłością pokoiu w ew nętrz­
nego i zewnętrznego ; iesteś W  Pan  upoważniony 
dać urzędową wiadomość o tem postanowieniu 
Rządu królewskiego ze szczerością i przysto jno- 
ścią, która życzeniem iest rządu, aby zachowaną 
była zawsze w naszych stosunkach z Belgium.

Frzyym iy  i t. d.
Kongres postanawia, aby to pismo zostało wy- 

drukowanem.
Na posiedzeniu kongressu dnia a4 P .A e r sc h o t  

zakomunikował notę hrabiego Sebastian i z dnia 
25, do hrabiego Celles w P a ry żu , k tóra iest od­
powiedzią na notę, iaką  ten ostatni podał dniem 
przedtem dla uwiadomienia go o postanowieniu 
kongressu belgickiego, iż on włożył obowiązek na 
posłów swych, wysłanyćh do P a r y ż a , aby powzię­
li  pewne- wiadomości o wszystkiem, co może się 
ściągać do wyboru naczelnika krain, iuż to pod 
względem obrębu kra iu  , iuż pod względem inte- 
ressow h and low ych , iużto pod względem allian- 
sów; uwiadomił także Pan  Celles hrabiego Seba­
s tia n i, iż kongres przeznaczył na obranie naczelni­
ka kra iu  dzień 28 stycznia. T en  ostatni, dono­
sząc o otrzymaniu t<ey noty, daie zdanie, iż czas, 
naznaczony przez kongres na obranie Monarchy, 
zdaie mu się być zsmadto bliskim ; że obszerność 
nowego kraiu ; nie będzie mogła być oznaczoną 
bez przyłożenia się M ocarstw  interessowanycli. 
Kw estye handlowe tak  są powiązane, że niepodobna 
iest układać się o nie w tey chw ili .  Nota h ra ­
biego Sebastian i kończy się zapewnieniem , iż 
stan Belgium ioteressuie i nie przestanie interes* 
sować Rządn fran-cuzkiego.

— Rząd tymczasowy wydał dnia 7 do mieszkań­
ców W ielk iego  Kięztw a Luxemburskiego odezwę, 
w którey zwraca, uwagę ich tia korzyści, k tóre­
by im udzielone by ły  przez Rząd Belgicki, dale­
ko większe od ty ch ,  k tórych używają pod Rządem 
holenderskim. G azeta  Ia :xem burska , ogłosiła zbi­
cie pogłosek, któ.re P P .  T horn  i lSothombl rozsie- 
waią po xięztw ie . (J .d .S .P .)
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. iB.
t '

W iln o  dnia 6  L u tego  o. s. i 85 i  roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e tersb u rg  dnia  28 stycznia.

X iążę M o rtem ą rt,  arabassador nadzxvyczay- 
ny N.  K .  .i. Francuzów, przybył wczora wieczo­
rem do tuteyszey stolicy. {J. d. S . P .)

N ow iny D w oru , d n ia  5o stycznia.
X iążę M o rtem a rt , ambassador nadzwyczay- 

ny  Ni łv. J .  F ran c u zó w , został przypuszczony, 
wczora, d. 29, na audyencyą u N ayjaśnikyszego 
C esarza J egomości i N ayjaśmeyszey C esarzOWey 
J  >y mości. (./. d. S* P .)

Po M a n i f e ś c i e  N a j w y ż s z y m ,  dato­
wany m d. 2Э z. m. stycznia, a wydrukowanym w po­
przeć niczym , i 5 Nr ze K uryera  Litewskiego, wszy­
stkie gazety sanktpetersburskie umieściły a r tyku ł  
następujący, przeniesiony do K u ry e ra  Litewskiego 
W tłumaczeniu T yg o d n ika  Petersburskiego:

Manifest ten w у łuszczą wysokie zamiary N ay- 
jaśnieyszego Pana, względem K rólestw a Polsk ie­
go. Nadaremnie J. C. Mość w yczerpał wszystkie 
środki namowy , wszystkie r a d y , natchnione Mu 
przez żywą chęć oszczędzenia spokojnym  K ró le ­
stwa mieszkańcom klęsk woyny, niechybnie idącey 
za buntem, i naprowadzenia na drogę powinności 
poddanych, k tórych  wolał uważać za obłąkanych 
raczey, niż za występnych. W szystk ie  usiłowania, 
do k tórych Go wiodły wrodzona wspaniałomyśl­
ność, były bezskuteczne; wszystkie Jego uczucia do­
broci i łaski zostały zawiedzione. Od pierwszych 
chw il rewolucyi. J .  C. Mość dał poznać dobre Swe 
chęci, gdy raczył dopuścić i przyiąć Xcia Lubec- 
kit-.go i posła Jezierskiego, przybyłych z W arszawy 
dla przełożenia J. C. Mości treści wypadków, które 
niedawno tak okropnie i tak niespodziewanie zakłó­
ci ły  spokoyność Królestwa. i 4 grudnia N. P an do­
puścił ich koleią przed siebie. Jeden i drugi m ówi­
li zgodnie o czynach powstania, zdarzonego 17 listo­
pad- . Podług ich  doniesienia, powstania n ieb y ło  
skutkiem zawczasu ułożonego* planu; żaden cel pe­
w ny  nie przewodniczył buntownikom, k tórych  l i ­
czba zawierała się w garstce młodzieży, podofice­
rów  i uczniów. Przewodzący nie zdołali przecią­
gnąć 4go półku liniowego i batalionu saperów i  
podburzyć pospólstwo, aż rozsiawszy fałszywą po­
głoskę, że Rossyanie zabiiaią Polaków. Dopiero po 
dwóch dniach zdumienia i przestrachu, obywatele, 

"zachęceni głosem Rządu,mówiącego i działającego w 
imieniu praw ey władży,uczuli konieczność połącze­
ni» się i uzhroienia się na ochronę swoich osób i 
własności od łupieztwa i mordow. Poseł Jezierski 
naybardziey uręczał. że ogromna większość naro­
d u  i woyska, nie miała żadnego udziału w  przed­
sięwzięciu małey liczby nierozsądney m łodzi , i  
że ta większość, złożona ze wszystkich ludzi roz­
tropnych i św ia tłych  , t rw a ła  w swoiem p rzy ­
wiązaniu do dynasty! i wierności dla K róla. W y ­
znał zarazem , że po pierwszych chwilach p rze­
rażenia, wszyscy zadrżeli na samą myśl o sk u t­
kach b u n tu , które mogły doprowadzić k ra y  do 
zguby, czyniąc cały naród  odpowiedzialnym za 
zbrodnię k ilkunastu  osob. Kończąc swe donie­
s ien ie ,  poseł Jezierski,  błagał wspaniałomyślności 
i  miłosierdzia N ayjaŚnieyszkgo P ana.

C esarz J. M., w  odpowiedzi S w e  у * w y ra ­
zić raczył, ile dlań są bolesne zaburzenia w  W a r ­
szawie i zdrada , którą honor woyska polskiego 
splamionym został; i oświadczył, ż e ,  chociaż zna 
potrzebę ukarania sprawców klęsk  tylu, w iedzio­
n y  iednak w Swem sercu uczuciem Swego i sa- 
meyże Polski dobra, życzy sobie, aby sami Pola­
cy potrafili zagładzić zbrodnię niewielu obłą­
kanych osob, popełnioną względem RoSsyi i w ła- 
sney Oyczyzny. N ayjaśnieyszy P an odpowiedzieć 
raczy ł posłowi Jez ie rsk iem u, że wymaga przy­
w rócenia prawnego rzeczy porządku i ukarania 
pr/.ednieyszych, dość nielicznych winowayców, a 
Sobie zachowuie prawo ułaskawienia, tak drogie 
dla Swego serca, maiąc na celu, użyć ie iak nay-

wspaniałomyślniey W przyzwoitym czasie. C esarz 
J .  M. dodał, że trudno M u pogodzić to opisanie 
stanu umysłów i uczuć wierności, ze śrzóakami* 
przedsiębranemi w Polsce, gdzie każą całemu u- 
zbraiać się narodowi, gotuią się do woyny, i w y- 
daią proklamacye do rossyyskich prowincyy, w z y ­
wając ie także do buntu. H onor T ronu nie dozwala 
Mu żadnych przyymować w a ru n k ó w , zwłaszcza* 
kiedy M u są przekładane* śród iawnego buntu, i z o- 
rę lem  w ręku; wreszcie, w proklamacyi J .  С» M. 
do woyska i narodu Polskiego dość wyraźnie 
wyłożone są dobrotliwe Jego chęci ku  Polsce i 
ku  tym Polakom , którzy uznają swe obłąkanie* 
gdyż na sprawiedliwy gniew Jego, zasłużyli iedni 
tylko spr«%vcy powstania, nie zaś cały naród. Lecz* 
ieśli się Polacy uzbraiaią na Rossyą, ieśli ośmielą 
stawać do walki ze swym M onarchą, te d y  P olskę  
zburzą oni sami i  w łasnych ich d z ia ł w ys trza ły :  te­
dy na n ieb  iedynie Nayjaśnieyszy P an wkłada od­
powiedzialność za klęiki, iakie ściągną na swą oy- 
czyzne. (

Poseł Jezierski w y jechał  z tą  odpowiedzią
z Petersburga 25 grudnia.

i W  tymże czasie Fligiel-Adjutant J .  G. M .,Pod­
pu łkow nik  W yleżyński, przywiózł z W a rsza w y  
też wiadomości, co i Xiążę Lubecki i  Poseł J e ­
zierski, i niezwłocznie by ł odprawiony z podobnąź 
odpowiedzią.

K ied y  N. C esarz przemawiał w  P e te rsb u r­
gu o tych wypadkach xv sposób tak łaskaw y i szla­
chetny, Deputacya Seymowa w  W arszaw ie  uło­
żyła manifest przeciw Rossyi, w nayzuchwalszych 
w y razach ,  i  samo ty lko  umiarkowanie Jenera ła  
Chłopickiego, który  z trudnością w alczy ł przeciw 
wyuzdaney zapamiętałości demagogów , stało się 
przyczyną, że go h ie  ogłoszono urzędowie. P o  p rzy ­
byciu  Posła Jezierskiego do W arszaw y, nastąpiło 
przesilenie, które ma odtąd stanowić o losie tego 
nieszczęśliwego krain. Jenera ł  Chłopicki oświad­
czył, że nie chce w trącać  swych rodaków w  n ie­
równą z Państwem Rossyyskiem w alkę , i  że na­
ród polski nie ma żadnego prawa naruszać przy- 

<~si*ęgi, na wierność dane у C esarzowi i  K rólow i. 
Od te у chw ili  buntownicy mieli otw arte  dla siebie 
pole, i o władali Seymem,zwołanym w tymże czasie^

Już 8 stycznia, poseł Roman Sołtyk, ro b i ł  
wniosek o uchyleniu przysięgi,wykonaney na w ier­
ność Cesarzowi i  K rólowi , i  ogłoszeniu T ronu  za 
wakujący.

Na posiedzeniu oboyga połączonych Izb, zda- 
rzonem dnia i 3 s tyczn ia , Seym , w skutek w ez­
wania M arsza łka , miał przystąpić do roztrząsania 
wnjosku S o ł ty k a , gdy nowe waśni zawichrzyły 
ich  harady. Niesforne k rzyk i burzliw ych demago­
gów zagłuszyły głos osób rozsądnych i umiarko­
wanych. Śród nieładu i wrzawy, Niemcewicz, Se­
k re ta rz  Izby  Senatorskiey, ułożył akt, mocą k tó­
rego Seym miał zuchwałość ogłosić niepodległość  
P o lsk i i w akującym  T ron , k tó ry  m a być ofiaro­
w a n y  tem u , kogo naród uzna  za  naygodnieyśzegó. 
A k t  takowy niezwłocznie podpisali Senatorowie 
i Członkowie Izby  Poselskiey, iako też i X ż e  M i­
cha ł Radziwiłł* W ódz Naczelny, w ezw any na po­
siedzenie.

T ak  to buntownicy, przywłaszczający sobie 
imię reprezentantów narodu Polskiego, dopełnili* 
ostateczną zniewagę Piossyi, zbrodniczego czynu* 
co ich oyczyznę wystawia na wszystkie nieszczę­
ścia woyny.

W  tak  xvażnych okolicznościach J .  C. Mość 
żnayduje pociechę w  m y śli , że żadnych nie za­
niechał ś ro d k o w , żadnych usiłowań nie oszczę­
dził , aby odwrócić te zgubne wypadki. Ubolewa­
jąc nad potrzebą dopełnienia surowych, lćcz świę­
tych  obowiązków, C esarz J .  M ość postanowił w 
Swey wspaniałomyślności, łagodzić w każdym ra ­
zie dobrocią i miłosierdziem straszne Swey sp ra ­
wiedliwości skutki.

W i a d o m o ś c i , o t r z y m a n e  z W s r e ż a W y  do*



chodzą do i4  stycznie, i są dalszym ciągiem tych, 
k tóreśm y iuż ogłosili w N. 4 naszego pisma. {Kur.

Skoro dymiesya Jenerała  Lhtopickiego zo­
stała wiadomą, liczne kupy zaczęły się gromadzić 
w  różnych częściach miasta. Użyto 3 —- 4,ooo lu­
dzi Gwardyi narodowcy z 2ma półkami iazdy i 
k i lk u  oddziałami woysk, do rozproszenia t łum u i 
zapobieżenia zamieszaniu. Fakcya rewolucyyna 
n ie  ma iuż wędzidła, k tóreby ią wstrzymywało; 
nayzapaleńsi demagogowie iawme się pokftzuią i 
przewodzą.— Proces przeciwko osobom, które nie­
dawno były  o spisek oskarżone, został zaniechany. 
Nowe kluby potworzyły się w Warszawie, i spo­
dziewano się, że ten przykład znaydzie naśladow­
ców po innych miastach. W  iednym -z tych  k lu ­
bów  , któremu przewodzi deputowany Lelewel, 
uchwalono zanieść akt oskarżenia przeciwko by­
łem u D yktatorow i. 8 stycznia Seym, w izbach po­
łączonych, zaymował się wyborem naczelnego wo­
dza: większość głosow mianowała Xięcia M icha­
ła  Radziwiłła . W y b ó r  len zadziwił woysko i 
niewzbudził żadney w niem ufności. Wnoszą, że 
będą wielkie niezgody między wyźszemi oficera­
mi. W szystko każe wnosić, że buntownicy w ą t­
p ią  o czynney pomocy całego Polskiego woy- 
ska. Fakcya, dziś ze wściekłością nastawaiąca na 
Jenerała  C hłopick iego , stara s ię ,  ciskaiąc prze­
c iw  niemu podeyrzenia i  skargi , zniszczyć sku­
tek ,  iaki dymissya iego i  iego słowa na woysku 
spraw ić  musiały. Papiery iego są opieczętowa­
ne, i własna osoba nie iest bezpieczną od prze­
śladowań demagogów.— Kiedy tak Avszystkc> dąży 
do przyszłości, zatrważującey mieszkańców rozsą­
dnych  i spokoynych, kray coraz bsrdziey doświad­
cza okropnych  skutków nieładu i bezrządu. Nie­
dostatek gotowizny iuż się mocno czuć daie. S ta­
ra ją  się zastąpić ią puszczeniem w obieg p ienię­
dzy papierowych, których kurs  z trudnością się 
utrzyma. Mocne nieukontentowenie daie się po­
strzegać w prowincyach. Mieszkańcy powiatów, 
Prussom  przyległych, posłali do W arszaw y depu­
tow anych, aby otrzymać cefnienie zakazu w yw o­
zu zboża, oświadczaiąc władzom rowolucyynym, 
łe  jeżeli ten  zakaz nie będzie zdjęty, nie zdołaią 
zadość uczynić potrzebowaniom rządu dla braku 
pieniędzy.

Odezwy, wydane przez Feldmarszałka H r .  
Dybicza-Zabałkanskiego rozeszły się pocałem K r ó ­
lestwie. W iem y  iuż o skutku, iaki spraw iły  w 
pow iatach , naszym granicom sąsiednich. Czyta­
ne w nich były publicznie, i przyczyniły się do 
uspokoienia i  zabezpieczenia mieszkańców.

---------1— \ . —

P  o d  r  a  d  y .
i  O d  Kommissyi W ileńsk iego  K om m isso- 

riaokiego D epo ninieyszem ogłasza się: czy nie 
zechce k to  podjąć się róczney  p rzew ozk i  t e rm i-  
n o w e m i końm i, t róykam i i  parami, rzeczy  d la  
w oysk , znaydnjąoyoh się w e w n ą trz  Rossyi i za 
g ra n ic a m i , tudz ież  i  pojedyńozemi za granicę, 
t a c y  zechcą p rzybydź  do Kommissyi z pew - 
nem i i dostateoznem i na moey us taw  d la  S k a r­
b u  ew ikoygm i i  św iad ec tw am i n a p r a w o  h an ­
d lu ,  d la  naznaczonych  w  niey n a  to ta rgów , 
teraźnieyszego i 8 5 i  ro k u  m arca  ego i p rze ta rg u  
16 d n i a , gdzie i koudycye będą  objawione.

Z arządzający  ymey klasay Tołubie jew .

i .  Od Bessarabshiego Obwodowego R zą d u  
ninieyszem  ogłasza sięj iż  w  term inach  5o m arca , i 
i  5 kw ietnia teraźniejszego  i 8 3 i  roku, będą się 
odbywać w  titteyszey Skarbow ej Izbie targi i  czw ar­
tego dn ia  tegoż miesiąca przetargi, na  wzięcie 
w  podradow ą dzierżaw ę poczt w Bessarabskim Ob­
w odzie, od i  m aja następującego l 85 q , na  trzy  
następne la la  na tychże sam ych w arunkach , na  
których teraz też  poczty u trzym ują  się. N a  skutek

Czego, życzący w ejść  do takowych targów', raczą  
przybydź n a  wyrażone term iny do pom ienioney  
Izb y  zp ra w n em i ewikeyami. Stycznia  i 4 dnia  
183 i  roku. Sow ielnik Przybylski.

L  i  с  у  t  а  с у  a .
1. ТѴіІеіикіёу Guberni i  Brasław skiego P o ­

w ia tu  w  m ajątku Skarbowym Tyltyszkach , będzie 
się odbywać licy ta c ja , na postąpienie w  drędę na 
rok i 85 i p ro p in a c ji m iasteczka Sołoka i  Jezior os, 
oraz karczem , m łynów i  jezior, życzący w ziąć w  
jednoroczną lub trzyletnią dzierżaw ę, ra czą  p r z y ­
bydź do m ajątku TyItyszek, w dniach  2G , 41 i  
28 miesiąca Februar. R . 13 3 1, z  dostateczną na  
ubezpieczenie Skarbu kaucyą. D alt г 83 1 Febr. .5 .

Ignacy  W olłodko b. Sędzia Gran. F iu  /F ilko m . 
Adm inistrator dóbr Skarbowych Sołoka i Jezior os.

K  r  a d  z  i  e ż.
1 Dnia 4go bieżącego miesiąca i roku , 11- 

kradziono  z  k w a te ry  niż «у podpisanego , ró ż ­
ne rzeczy , i  k ilkase t  rub li .  T e  rzeczy są n a ­
stępujące : 1, t rzy  z cienkiego sukna  płaszcze: 
jeden ciem no-zielony h is z p a ń s k i , o jedoey  pe­
lerynie , г  ko łn ierzem  i połami wy łożone mi a -  
xam item  ; drag i ko lo ru  s talow ego, a trzeci sza- 
r a o z k o w y , każdy  zaś z dw óch os ta tn ich  ze 
cz term a pelerynam i. 2. S u rd u t  k o lo ru  popie­
la tego  w padającego  w żó łtaw y; 3 , tu ż u re k  d r a -  
d e d a m o w y  ciem no-zie lony  % k o łn ie rzem  a x a -  
m itnym czarnym ; 4 , frak  zielony z gaz ikam i 
taśuaowemi; 5 , m ay lk i  g ra n a to w e  , i d r a d e d a -  
m o w e  niebieskawe; 6. D y w an  od trzech  arszyn 
d łu ży n y ,  a  d o  pó łtrzec ia  Szerzyny, o dn ie  czar-  
nem  , mającćm różnofarbue  na  sobie ro z rzu co ­
ne k w i a t k i : szlak zaś w  około  jego b i a ły ,  u -  
pstrzony  różnorodnem i k w ia tam i w wysokich 
k o l o r a c h ; 7 . K a p a  b ia ła  z fręzlą t ró y k ą tu ą  
rzęsistą i  tamożeunym stęplem  ; 8. K o łd ra  z je- 
d w a b n ey  m atery i w e  cz te ry  b re ty  w  pasy p o ­
d łużne  ko lo ru  k rw a w eg o  z żó łtaw y m  , i t .  d. 
K to b y  coko lw iek  z poszczególnionyoh rzeczy 
gdzie p o s t rz e g ł , n iech raczy  za trzym ać i nieo- 
mieszkanie uw iadom ić  o tem  w ładzę m icysco- 
w ą lob  Policyą W ileń sk ą .  Za co od  właści­
ciela  onycli rzeczy otrzym a w n agrodę  rubli  3 o. 
W i ln o  m iesiąca lu tego  5 dn ia  1 8 3 1 ro k u .

A nton i  W a l ic k i  R ad zc a  H onorow y.
P o z w a la  się d ru k o w a ć  , W re m ie u u y  Po-  

l icm ey s tc r  K orpusn  Ż an d arm ó w  P o d p ó łk o w u ik  
R u tk o w sk i.

U w i a d o m i e n i e .
5 N iżey  podpisany m a h o nor п Ш І  

wiadomić Szanow ną  Pub liczność , k t o - j | | |$ l  
by życzył mieć guziki do m u n d u ru  g n - ^ M s  
bernskiego, teraźnieyszey form y, т о ь е р ! | Я  
u mnie dostać  w każde у porze, a to  zaP3^ ®  
cenę pom ierną; one są d w ó c h  gatun i 
ków , p o le ro w an e  i poz łacane .  Miesz 
kam w  dom u JP. L ew ikow sk iego  
genta, na T ro c k ie y  u licy  po d  N . 566 .| ^ | §  

J .  D ancew icz .
W o ln o  d ru k o w a ć  czasowy Polic 

m eyster  K o rp u s u  Ż a n d a rm ó w  P o d  р р  
pó łkow nik  R u tkow sk i.


